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fiia dobrej drodze.JIHGFEDCBA

Rok bieżący jest rokiem powszechnego po­
gorszenia się konjunktury gospodarczej w całej 
Europie, a więc i w Polsce, która, jako państwo 
środkowo - europejskie złączone jest tysiącem sil­
nych węzłów gospodarczych, politycznych i kul­
turalnych z innemi państwami i przeto z natury 
rzeczy podlega działaniu tych wszystkich czyn­

ników i atmosfer, które oddziaływają na tamte 
państwa. Z powodu tego powszechnego pogorsze­
nia się konjunktury, — co zatem ze zrozumiałych 
powodów stało się zupełnie niezależne od takiej 
czy innej polityki gospodarczej rządu polskiego, 
ileż to czytaliśmy złorzeczeń, oskarżeń i najczar­
niejszych proroctw na temat przyszłości Polski 
na łamch prasy opozycyjnej! I oto w tym roku złej 
konjunktury mamy poraź pierwszy od połowy 19z7 

roku czynny bilans handlowy.
Już czerwiec b. r. zaznaczył wyraźną popra­

wę naszego bilansu handlowego. Gdy w niektó­
rych miesiącach poprzednich wartość przywozu 
przewyższała wywóz o sto kilkadziesiąt i więcej 

miljonow złotych, w czerwcu b. r. różnica wyno­
siła tylko 35 miijonów zł. W lipcu mamy już nad­
wyżkę wywozu nad przywozem — według danych 
narazie nieurzędowych, t. zn, bez wyszczególnie­
nia dokładnego wszystkich pozycyj, które na to 
się złożyły — o 10 miijonów złotych, przyczem 
wiemy dokładnie, że przywóz zmniejszył się tylko 

o 5 miijonów, a natomiast wywóz wzrósł o 40 

miijonów.

Gdyby nawet prawdą było, co pisze prasa opo­

zycyjna, że rezultat ten uzyskano przez rzucenie 
na targ zagraniczny większych zapasów zboża 

polskiego przez rząd, to wcale to nie umniejsza 
uzyskanego rezultatu. Za ten zapas zboża, który 
rząd midi sprzedać, w żadnym razie nie uzyskano 
40 miijonów, o które zwiększył się nasz eksport, 
a właśnie w porównaniu z czerwcem lipiec dowo­
dzi, że tendencja jest dobra, idzie nieustannie ku 
naprawie, a dobre zbiory tegoroczne i wzmożony 
eksport produkcji drzewnej i węglowej każą się 
spodziewać, że ta tendencja będzie utrzymana. 
Gdyby nawet — co jest rzeczą naturalną — na­
stąpiły pewne wahania, trzeba stwierdzić z na­

ciskiem, że jesteśmy na dobrej drodze.

Głosy prasy opozycyjnej, propagujące czar­
ną rozpacz, utrudniają jedynie wytężone wysiłki 

rządu nad naprawą sytuacji, ale takty pozwalają 
stwierdzić z zadowoleniem, że mimo całej defe­
tystycznej kampanji naszej opozycji, wysiłki rządu 
dają pożądane rezultaty. Jak przecież okropnie 
dla celów defetyzmu i opozycji nadużywano bier­
ności naszego bilansu handlowego. A przecież sy­
tuacja i wtedy nie była rozpaczliwa.

Bilans handlowy jest tylko jednym z elemen­
tów bilansu płatniczego (t.j. przywozu i wywozu 
pieniędzy z kraju), który decyduje o sytuacji go­
spodarczej kraju. Może być bilans bierny, a bilans 
płatniczy czynny. Według pracy dr. Seidlera, og­
łoszonej w „Kwartalniku Statystycznym1 , bilans 
handlowy w r. 1927 tworzył tylko 60 procent bi­
lansu płatniczego, a ten był czynny i zamykał się 
dodatniem saldem w wysokości 500 milj, zł.

„Polska — pisze o tem wybitny ekonomista 
w „Czasie" — zbogaciła się o pół miljarda w po­
wyższym roku przez swoje stosunki z innemi na­
rodami. A przecież w roku 1927 mieliśmy bilans 
handlowy7 deficytowy, zwłaszcza w drugiej jego 
połowie! Należy się też spodziewać, że obliczenia 
naszego bilansu płatniczego za rok 1929 równie 
dobrze lub jeszcze korzystniej dla nas wypadną. 
Są to cyfry, świadczące dobrze o pracowitości, 
energji i orjentacji gospodarczej narodu. Warto je

Naprężenie w kołach politycznych.
Naprężenie w sytuacji politycznej, wywołane 

zapowiedzianą konferencją rządową, ustąpiło. Kon 
fcrencja nie odbyła się z powodu nieobecności 
Marsz. Piłsudskiego w stolicy. Marsz. Piłsudski 
przyjął onegdaj w Sulejówku premjera Świtalskie- 
go i posła Sławka, którzy po powrocie do Warsza­
wy pracowali czas dłuższy w biurach B. B. W ko­

Bombardowanie na Wschodzie
— Według doniesień z City w okolicy stacji 

Mandżurji oddział wojsk chińskich, złożony z kom 
panji piechoty i szwadronu kawalerji, zbliżył się 
do granicy i ostrzeliwał w ciągu 6 godzin poste­
runek sowieckich wywiadowców pogranicznych.

Po walkach - widmo głodu w Jerozolimie
Z Kairu donoszą, że w Jerozolimie, z powodu 

napływu zbiegów żydowskich z całej Palestyny, 
oraz z powodu ustania dowozu żywności do miasta 
i nareszcie ze względu na przerwanie wszelkich

Wielkie zwycięstwo na froncie gospodarczem.
Według tymczasowych obliczeń Urzędu Sta­

tystycznego bilans handlowy za sierpień r. b. przy­
niósł 54 miljony nadwyżki przywozu nad wywo­
zem, Wywieźliśmy towarów za 280 milj. zł., a 
przywieźliśmy za 226 milj. zł. Cyfra eksportu za 
sierpień jest najwyższą cyfrą od czasu przywró­
cenia niepodległości Polski i jest o 4 milj. wyższa 
od wywozu w lipcu. Natomiast cyfra importu jest 
najmniejsza za okres ostatnich kilku lat i jest 
mniejszą od przywozu za lipiec o 40 milj. zł.

Morze wyrzuciło krzyż Kolumba.
W pobliżu wioski nadmorskiej Bonanza koło 

Sanlucar w Hiszpanji, jeden z tamtejszych miesz­
kańców znalazł na wybrzeżu wyrzucony przez 

przypływ morza krzyż o wielkiej wartości historycz 
nej, posiadający na jednem z ramion emblemat 
Ducha Świętego, na drugim zaś Arkę Przymierza,
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Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski.
W nadchodzącą niedzielę, w Warszawie, o 

godzinie 12-tej odbędzie się bieg na przełaj o mi­
strzostwo Polski.

Dymisja rządu.

—Kowno. 19. 9. Rząd podał się do dymisji, 
którą przyjął Prezydent Państwa. Ministrowie o- 
trzymali zlecenie, by wykonywali swoje prace aż 
do utworzenia się nowego rządu.

Katastrofa autobusu.

— Berlin 19. 9. Autobus miejski wpadł na 
jednej z ulic Berlina na drzewo. Skutkiem zde­
rzenia autobus został strzaskany a 20 osób odnios­
ło cięższe lub lżejsze rany.

Śmierć lotników litewskich na terytorjum 
niemieckiem.

Z Berlina donoszą, że samolot litewski spadł 
wskutek defektu motoru na terytorjum niemieckie.

sobie uświadomić, aby zyskać w ten sposób mo­
ralną odtrutkę na powódź posądzeń, oskarżeń, za- 
póżnych żalów, potępieńczych swarów, jakiemi 

łach politycznych panuje przekonanie, że w naj­
bliższych dniach Rząd wyda oficjalny komunikat, 
w którym będzie podany program prac Rządu na 
dnie najbliższe. Ten sam komunikat ma wyjaśnić 
stanowisko Rządu, związane z propozycją wspól­
nej konferencji Rządu z Sejmem.

Przybyła natychmiast straż graniczna odrzu­
ciła chińczyków na linję graniczną. W okolicy 
miasta Pogranicznaja i Błagowieszczeńska szereg 
wsi, leżących w pobliżu posterunku sowieckiego, 
jest ciągle bombardowany.
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stosunków między arabami a żydami, odczuwa 
się brak żywności, zwłaszcza mięsa, ryb i jarzyn. 
W kołach żydowskich obawiają się klęski głodowej

Jest to wielkie zwycięstwo Polski na polu 
gospodarczem. Przyczyny czynnego bilansu hand­
lowego zapewne leżą częściowo w zmniejszeniu 
się siły nabywczej ludności i trudnościach kredy­
towych importerów, w znacznej jednak mierze są 
wynikiem wysiłków twórczych rządu i społeczeń­
stwa w kierunku podniesienia wytwórczości kra­
jowej i rozbudzenia poczucia patrjotyzmu gospo­
darczego.
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a pod niemi portrety, króla Ferdynanda i królowej 
Izabelli. Według opinji fachowców jest to krzyż, 
postawiony przed wichrami na wybrzeżu przez 
Kolumba przed jego trzecią wyprawą do Amery­
ki.

W czasie lądowania samolot wskutek nierównego 
terenu rozstrzaskał się, a lotnicy litewscy kapitan 
i porucznik zostali zabici na miejscu.

Przymusowe lądowanie samolotu.
— Katowice. 19 9. Dziś w godzinach południo­

wych, na polach pod Janowem wylądował przymu­
sowo smolot, należący do klubu pilotów w Katowi­
cach. Samolot w czasie lądowania przewrócił słup 
telefoniczny i poprzerywał przewody telefonicz­
ne. Lotnicy wyszli bez szwanku.

Trzęsienie ziemi.
— Angora. W okolicy Trapezundu odczuto 

gwałtowne wstrząsy podziemne, które spowodowa­
ły minimalne szkody.

Rumuński minister w Warszawie.
P. Jerzy Cretzianu, nowomianowany minister 

pełnomocny Rumunji w Polsce, udaje się do War­
szawy w najbliższych dniach.

karmią nas partyjne organa, uderzające teraz tak 
chętnie w defetystyczną nutę przy każdej spo­
sobności." C.z.



O  n o w e d ro g i p rz y m ie rz a  

p o lsk o -tu re c k ie g o .GFEDCBA

P o lsk a  i T u r c ja w  s to su n k a c h p o lity cz n y ch  i h a n ­

d lo w y ch ,

Z p o m ię d z y p a ń stw , w a lc z ą c y c h w  o s ta tn ie j  

w o jn ie p o s tro n ie N ie m ie c , je d y n ie T u r c ja z a s łu ­
g u je n a sz c ze g ó ln y se n ty m e n t z e s tr o n y P o lsk i,  

P o n iż e n ie T u rc ji, je j k ilk ak ro tn e ro z b io ry p rz y ­

p o m in a ją n a m  k a rty  n a sz e j w ła sn e j h is to rji.

Z d z is ie jsz ą T u rc ją łą c z ą n a s p rz e d e w sz y st-  

k ie m  w ę zły  p r z y ja ź n i i w d z ięc z n o śc i z c z a só w  p o -  

r o z b io r o w y c h P o lsk i. W  sw ej w a lce z R o sją , T u r ­

c ja  d w u k r o tn ie p o d n io s ła  h a s ło  n ie p o d le g ło śc i p o l­
sk ie j , ja k o  je d n eg o  z c e ló w  w o jn y , T u rc ja te ż b y ła  

je d y n em  p a ń s tw e m  w  E u ro p ie , k tó re  a n i , ,d e ju re  

a n i , ,d e fa c to ” n ie u z n a ła  r o z b io r ó w  R z ec z y p o sp o ­

lite j.
N a si w o d z o w ie , n a s i d y p lo m a c i e m ig rac y jn i,  

n a s i e m isa r ju sz e i p o w sta ń cy z n a jd y w a li z a w sz e  

g o śc in n e  scn r o n ie m e i p u n k t o p a r c ia  n d  B o slo r e m .
C a ro g ro d z ie  p rz e c ie ż , ,g d y  g o to w a ł p o w s tan ie  

u o s ięg ła śm ie rć A d a m a M ic k ie w ic z a .

S ą to w szy s tk o fa k ty , w sk a zu ją ce , ż e h is to rja ,  

g e o g ra fja i k o n lig u r a c ja p o lity cz n a E u r o p y n a k a ­

z u ją n a m  z a c ie śn ie n ie p r z y m ie rz a  z T u r c ją .

S iłą rz e cz y  w ię c , z c h w ilą g d y P o lsk a s tan ę ła  

z ró w  ja k o  p a ń s tw o  n ie p o d le g łe w  .E u ro p ie , p o c z ę ­

to m y śle ć u n a s o o d z y sk a n iu n a sz ej d a w n e j r o li  

n a  w sch o d z ie . W sch ó d  te n  u le g ł w p raw d z ie  w  c ią ­

g u  w ie k u 1 9 -g o  i 2 0 -g o z n a c zn y m  p rz e o b ra ż e n io m ,  

fu rc ja c o in ę ła s ię n a B a łk a n ie , p o w s ta ły  ta m  n o ­

w e  p a ń stw a , m a jąc e  w ła sn e  d ą ż en ia  i a sp ira c je  n a ­

ro d o w e . W  z w ią zk u  z te m i z m ian a m i, in n e , n o w e  

s ta ją p r z ed p a n stw re m  p o lsk iem  z a d a n ia , o d m ie n ­

n ie te ż k sz ta łtu je s ię n a sz s to su n e k d o T u r c ji  

w sp ó łc z esn ej .

Z o d ro d zo n ą ju ż T u rc ją  z a w a rła P o lsk a w  lip -  

c u 1 9 2 3 r . „ tr a k ta t w ie c z y ste j p r z y ja ź n i* * o r a z u -  

r a o w y  h a n d lo w ą i o s ie d le ń cz ą . W  te n  sp o só b  P o l­

sk a w z n a w ia ją c sw e s to su n k i z T u rc ją n a w ią z a ła  

sw ą  p o lity k ę  o b e c n ą d o  p o lity k i p r z e d r o z b io r o w e j-

W  je d e n a sty m  ro k u is tn ie n ia n ie p o d le g łe j P o l ­

sk i n a jw y ż szy  ju ż  c z as d o  s tw o rz en ia g r u n to w n e g o  

ju ż sy s tem u  n a sz ej p o lity k i w sch o d n ie j . A  w  ty m  

sy s te m ie je d n o  z o s ta n ie p e w n e , ż e s to su n k i n a sze  

z T u r cją b ę d ą  o p a r te z a w sze  n a  p o k o jo w ej w sp ó ł­

p r a c y , a lb o w ie m  n ic  n ie  m a  ta k ie g o , c o b y  n a s d z ie ­

liło , lu b  w y tw a r za ło  m ię d zy n a m i w sp ó łza w o d n ic ­

tw o .

P o u s ta len iu s to su n k ó w p o lity c z n y c h m ię d zy  

d w o m a te m i p a ń stw a m i p rz e z „ tra k ta t w ie c z y ste j 

p rz y ja źn i" , p rz y ch o d z i te raz k o le j n a w y z y sk a n ie  

w y d a tn ie jsz e n iż d o tą d p r z ed e w sz y stk ie m  u m o w y  

h a n d lo w e j. W ła śc iw ie m ó w ią c d o ty ch c za so w a u -  

m o w a h a n d lo w a P o lsk i z T u rc ją  w y g a sa  ju ż w  p a ­

ź d z ie rn ik u  b , ro k u . N ie m n ie j je d n a k że m o ż n a b y ć  

p e w n y m , ż e r zą d  n a sz p r z y g o to w u je ju ż n o w y u -  

k ła d  h a n d lo w y  z T u r cją i to m o ż e k o r z y stn ie jsz y  

d la n a s , n iż d o ty c h cz a so w y , k tó ry  ta k  c z y  ta k  o d -  

d a w n a w y m a g a ł re w iz ji. P o z a w a rc iu n o w e g o u -  

k ła d u d o p ie ro n a s tąp i n ie w ą tp liw ie n a w ią z a n ie  

r z e cz y w is ty ch i m o cn y c h s to su n k ó w  h a n d lo w y ch  

i k u ltu r a ln y c h  z T u r c ją ,

Z n a c z e n ie p o lity c z n e i g o sp o d a rc ze T u rc ji ro ­

śn ie o b e c n ie z k a żd y m  ro k ie m . C o ra z w ię ce j ro z ­

w ie w a ją s ię d a w n e u p rz e d ze n ia i n ie c h ę c i z c z a ­

só w  w o jn y , a n a ic h m ie jsce w stę p u je sz c ze r y  p o ­

d z iw  i sy m p a tja d la b u d z ą c eg o s ię n a n o w e ż y c ie  

p a tr jo ty z m u  tu r e c k ie g o  i d la  d o n io s ły c h  r efo r m  te ­

g o  p a ń stw a .

T e m b a rd z ie j w ię c w sk a za n e m  je s t s iln e o p a r c ie  

s ię P o lsk i o tr a d y c y jn e g o sp rz y m ier ze ń ca , z k tó ­
r y m  łą c zą n a s o b o k  p r z y ja źn i i ż y w o tn e in ter e sy  

n a tu ry  e k o n o m icz n e j .  L . Ł .

K ro n ik a te le g ra f ic z n a .

K r a k ó w . D o  K rak o w a  p rz y b y ła  z P o z n a n ia  w y ­

c ie cz k a u c z e s tn ik ó w  5 -g o m ię d z y n a ro d o w eg o  k o n ­

g re su u rz ę d ó w  tu ry sty c z n y c h  z d y re k to rem  b iu ra  

tu ry s ty cz n e g o d r . Ju n o d  n a c z e le .

W iln o . D n ia 8 b m . g m in a ż y d o w sk a  m . K u rz e-  

n ie c p o w . w ileń sk i o trzy m a ła 2 1 k s iąg M o jż esz a  

(S e fe r T o re s) , k tó re  w  c z as ie w o jn y  św ia to w e j w y ­

s ła n e b y ły p rz e z g m in ę n a p rz ec h o w a n ie d o L e ­

n in g ra d u .

W ie sb a d * * * * e  * *n . 7 -m a p a rtja tu rn ie ju sz ac h o w e g o  

m ię d zy  A le c h in em  a B o g o iu b o w y m  z a k o ń c z y ła s ię  

w y g ran ą  A le ch in a .

—  T u  m a m  je szc z e c o ś , c o  m ło g lo b y  c ię z a in te re sc

w a ć : p a m ię tn ik i, d y k to w a n e  m i p rz e z  o jc a  n ie d łu g o  p rz e  

śm ie rc ią . . .

A v a rffy a ż p o d sk o c z y ł. O d ło ż y ł p a p ie ry  i p o c h w j

c ił rę k o p is . P o c z ą ł p rz ew ra ca ć k a rtk i, a sp o strz e g łsz y

ż e p o szc z e g ó ln e ro zd z ia ły  o z n a cz o n e są d a tam i, sz y b k

p o sz u k a ł 1 8 4 8 ro k u . Z a led w ie p rz ec z y ta ł z e d w a d z if i

śc ia s tro n ic , tw arz je g o n a b ra ła k o lo ru  f iljo to w eg o .

H u sz t z u śm ie c h e m  z a b ra ł m u z rę k i m a n u sk ry p

i w ło ż y ł g o n a p o w ró t d o  k a se tk i.

—  Z u p e łn ie n ie p o trz eb n ie w z ru sza sz  s ię p rz y  te j le k  

tu rz e ! Z n a m  n a  p a m ię ć  k a ż d y  w ie rsz ty c h  p a m ię tn ik ó w  

a je d n ak n ie z d a w a łe m  so b ie n a jm n ie jsz e g o tru d u , a b : 

s ię p rz e k o n a ć , ile p ra w d y  je s t w  te m  w sz y stk ie m , c o  ®  

m ó j s ta ry  o p o w ia d a ł. . . A  p o n ie w a ż . . . A  p o n ie w a ż  z i 

p a rę d n i i ta k b ę d z ie sz ju ż m o im  te śc ie m , zrozuati^1 

c h y b a . . . A v a rffy  p rz e rw a ł m u :

—  W e se le  n a p rz y sz ły  ty d z ie ń !

G d y w y c h o d z ił z p o k o ju , rz u c ił n a k a se tk ę s ta ło * 1 

ta k ie sp o jrze n ie , ja k ie n ie d a w n o rz u ca ł H u szt n a js#  

k rz y n ię z k o lją p e rło w ą p o  E lż b ie c ie  B a th o ry .

A m e ry k a n in p o s ta n o w ił je c h a ć n a ty c h m ia st d o B u  

d a p e sz tu . M ó w ił, ż e  m a  in te re s d o  a m ery k a ń sk ieg o  k o * 1 

su la g e n e ra ln e g o . R z e cz y w iśc ie c h c ia ł w y b a d a ć sy ^  

a c ję . Z  z ac h o w an ia  A v e rffy ‘e g o  w y w n io sk o w ał, ż e g E ' 

z i m u  ja k ie ś n ie b ez p iec z e ń stw o , a p o n ie w a ż n ie  b y ł c / ’ 1 

w ie k iem , k tó ry lę k a łb y s ię c z eg o k o lw ie k , p rz e to je ch J  

w p ro s t d o P e sz tu , a b y d o w ie d z ie ć s ię , c o o n im  

k o n su l g e n e ra ln y . D o p ó ty te n s ta ł z a n im  d o p ó ty n  i  *  *' 

b y ło n ie b ez p ie cz e ń stw a . G d y b y je d n a k k o n su l g e n e ra*  

n y o trz y m a ł z S a k ra m e n to  k ie p sk ie w ia d o m o śc i, n a te s  

c z a s —  h m ! n a te n c z a s trz e b a b y b y ło c o ś w y m y ś le ć .;

P rz y jec h a w sz y d o  B u d a p e sz tu , u d a ł s ię n a sam p rz 0 1 

d o k lu b u . W  sa lo n ie z n a jd o w a ło s ię k ilk u p a n ó w ; m k  

d z y  n im i k o n su l n ie m iec k i, te n  sa m , k tó ry  w p ro w a d z ił S  

w  to w arz y stw o . Z o b a cz y w sz y H u sz ta , sp o jrz a ł n a  

w y s tra sz o n y m  w z ro k ie m  i o d w ró c ił g ło w ę n ie z rę c z 1 1 ’

G u a tem a la . G w a łto w n e d e szc z e , k tó re p a d a ją  

tu  b e z  p rz e rw y  o d  7 d n i, sp o w o d o w a ły  b a rd z o  z n a ­

c z n e sz k o d y . Z b io ry  n a  p o la c h  są w  z n a c zn e j m ie ­

rz e z n iszc z o n e , k o m u n ik a c ja k o le jo w a c z ęśc io w o  

p rz e rw a n a .

F r a n k fu r t . N a d w o rc u g łó w n y m  w  W u rz b u rg u  

m a n e w ru ją c a lo k o m o ty w a z d e rz y ła s ię w c z o ra j 

w iec z o re m  z p o c ią g ie m  o so b o w y m . N a  sk u te k  z d e ­

rz en ia p a la c z p o c ią g u o so b o w e g o p o n ió s ł śm ierć  

n a  m ie jsc u . P ró c z te g o  9  o só b  o d n io s ło  ra n y .

L isb o n a . W  o k o lic a c h lo r ig a sz a la ła g w a łto w ­

n a  b u rz a , sk u tk ie m  k tó re j n a s tą p iła  p o w ó d ź . S z k o ­

d y  w y n o sz ą 3 m iljo n y e sc u d o s . S z e ść fa b ry k  m u -  

s ia ło  z a w ie s ić p ra cę .

P a r y ż . Z  F o rt d e  F ra n ce  n a  M a rty n ic e  d o n o sz ą ,  

ż e p o  w y b u c h u  w u lk a n u  M o n t P e le z a cz ą ł o p a d a ć  

p o p ió ł. L u d n o ść e w a k u u je s ię w  d a lszy m  c ią g u z  

z a g ro ż o n y c h  o k o lic .

B E S T J A L S K I M O R D W  P O W IE C IE S O C H A -  

C Z E W S K IM .

W a r sz a w a , 1 9 , 9 . Je d n a z e  w si p o w ia tu  so c h a -  

c z e w sk ie g o b y ła te ren e m  n ie z w y k le b e s tja lsk ieg o  

m o rd u . M ia n o w ic ie n ie jak i K a z im ie rz  O lo b ry , m ie ­

sz k a n iec  te jż e  w si w  c z a s ie sp rz e cz k i z e sw y m  są ­

s ia d e m  w y s trz e lił d o  n ie g o  z  re w o lw e ru . K ie d y  te n  

u p a d ł n a z ie m ię , O lo b ry  rz u c ił s ię n a n ie g o z n o ­

ż e m , ro z c ią ł m u  b rz u ch  i p o c z ą ł w y ry w a ć w n ę trz ­

n o śc i. O fia ra b e s tja lsk ie g o  m o rd u  sk o n a ła w  s tra ­

sz n y c h m ę c z arn ia c h . Z b ro d n ia rza a re sz to w a n o i 

p rz e k a z an o d o d y sp o z y c ji w ła d z są d o w y ch .

N IE M IE C K I E K S P E R Y M E N T W O J S K O W Y .

S z c ze c in , 1 9 . 9 . W c z o ra j p rz e p ro w a d z iły w ła ­

d z e w o jsk o w e  n ie m ie c k ie c ie k a w y e k sp ery m e n t w  

T ra v em u n d e , g d z ie z n a jd u je s ię b a z a d la h y d ro -  

p la n ó w  n ie m ie c k ic h  i p o rt. Z  4 0  a p a ra tó w  w o jsk o ­

w y c h p rz ez d łu ż szy c z as w y d o b y w a n o fa le m g ie ł  

g ę s ty ch , k tó re m ia ły  z u p e łn ie  z a s ło n ić  p o rt d la o -  

k rę tó w  i h y d ro p la n ó w  w  T ra v e m u n d e . W  p rz e c ią ­

g u 3 0 m in u t is to tn ie e sk a d ry  h y d ro p la n ó w , k tó re  

e k sp ery m e n t te n  o b se rw o w a ły  z m o rz a , s tw ie rd z i­

ły , ż e c a ły  o d c in e k  w y b rz e ż a  w  p rze c iąg u  p ó ł g o ­

d z in y  b y ł z u p e łn ie p o k ry ty g ę s te m i m g ła m i, o s ła -  

n ia ją ce m i w y b rz e ż e .

Ł A N IU C H Ę O M IN Ę Ł A  S Z U B IE N IC A .

i' W a r sz a w a , 1 9 . 9 . S ą d A p e la c y jn y  w  W a rsz a ­

w ie p o o s ta te c z n e m  ro z p a trze n iu  sp ra w y  m o rd e r ­

c y śp . m a łżo n k ó w  T y sz e ró w , S ta n is ław a  Ł a n iu c h y  

w y d a ł w y ro k , m o c ą k tó reg o  w y ro k  w y d an y  p rz ez  

S ą d  O k rę g o w y  w  Ł o d z i w  d n iu  2 4  lu te g o  rb . c o  d o  

ro d z a ju  k a ry  p o s tan o w ił z m ie n ić i z a k a ż d e z p o ­

p e łn io n y c h p rz e z  Ł a n iu c h ę m o rd ers tw  z a m ia s t k a ­

ry  śm ie rc i z a sto so w a ć k a rę c ięż k ieg o  d o ż y w o tn ie ­

g o  w ię z ie n ia .

N a le ży  p o d k reś lić  s tan o w isk o  p ro k u ra to ra , k tó ­

ry  p o w o łu ją c s ię w  sw e j re p lice n a k o d e k s N a p o ­

le o n a o św iad c z y ł, ż e s to so w n ie d o te g o k o d e k su  

n ie n a le ż y k a ra ć śm ie rc ią o só b n ie o d p o w ie d z ia l ­

n y c h z a sw e c z y n y  a ta k im  je s t n ie w ą tp liw ie Ł a -  

n iu c h a , k tó ry  p o z a  te m  je s t n ie p e łn o le tn im .

O b ro ń c a Ł a n iu c h y a p lik a n t a d w o k a ck i L ilk e r  

p ro s ił S ą d , a ż e b y  z rez y g n o w a ł z a r ty k u łu  1 5  p rz e ­

p isó w  p rz ec h o d n ich  o ra z  b y  w y z n a c zy ł k a rę  m n ie j­

sz ą a n iż e li 1 5 la t c ię ż k ie g o  w ię z ien ia ,

O  w y ro k u ty m  m o rd e rc a p rz eb y w a jąc y o b e c ­

n ie w  w ię z ien iu  łó d z k ie m  je sz c z e  n ie w ie , b o w ie m  

n a  ro z p ra w ę  d o  W a rsz a w y  n ie sp ro w a d z o n o  g o . 

Z a b ó js tw o  z a u w ie d z en ie ż o n y  

N a d er p rz y k re w ra ż en ie w y w o ła ł k rw a w y c z y n ,  

k tó ry  s ię tu  w y d a rz y ł w  n o c y z u b . n ie d z ie li n a  

p o n ie d z ia łe k . C h o rą ży 4 p u łk u  lo tn ic ze g o D a n iec  

u trz y m y w a ł s to su n e k  m iło sn y  z ż o n ą s ie rż a n ta  te ­

g o ż p u łk u K o to w sk ie g o . G d y w y m ie n io n e j n o c y  

te 3 o so b y w  to w a rz y stw ie s io s try K o to w sk ie g o  

w ró c iły  z w sp ó ln e j z a b a w y , te n ż e p o c h w ili z a u ­

w a ży ł, ż e ż o n y  n ie m a  w  d o m u . W te d y  u d a ł s ię d o  

m iesz k an ia  D a ń ca  w  k o sz a ra ch , a o s ta te c z n ie ro z ­

b ił ta m  sz a fę i z n a la z ł u k ry tą  w  n ie j ż o n ę . R z u c ił  

s ię n a sam p rz ó d n a n ią z e sz ty le te m  lo tn ic zy m , a  

p o te m  n a  s ta ją c eg o  w  je j o b ro n ie  D a ń c a  i ta k  c ięż  

k o  g o  p o ra n ił, ż e te n że n ie b a w e m  sk o n a ł. K o to w ­

sk i z g ło sił s ię z a ra z d o o fic e ra in sp e k cy jn e g o i 

z o sta ł a re sz to w an y . T o  u c z y n io n o  ta k że  z  ż o n ą  K o ­

to w sk ie g o  i je j s io s trą , z a m iesz k a łą  w  N ie m c z e ch ,

P R Z E Z  S Z P A R Ę .

C Z Y  T O  L IS T O W E M U  W O L N O ?

L u d n o ść Ja w o rza z g o rszo n a je s t p o s tę p k iem  

lis to n o sz a , o b s łu g u jąc e g o tu te jsz ą lu d n o ść . L is to ­

n o sz w e d łu g o św ia d c ze n ia a b o n en tó w , g a z e tę n ie  

d o s ta rcz a  n a  c z a s , a  b a rd z o  c z ę sto  o d d a je d z iec io m  

b y  g a z e tę d o ręc z y ły  w łaśc iw e m u a d resa to w i.

P o m ija jąc to , ż e lis to n o sz z o b o w ią z an y d o o d ­

d a n ia  p o c z ty d o  rą k  a d resa ta , lis to n o sz w y rz ą d za  

w ie lk ą k rz y w d ę o g ó ło w i c z y te ln ik ó w  a to p rz e z  

p ó ź n e d o s ta rc z en ie g a z e ty  lu b  p o c z ty .

C z y  w ła d z e p o c z to w e w  K sią żk a c h o te rn n ie  

w ie d zą ?  (O ra n ) ,

F E R E N C Z H E R C Z E O f 1

A W A N T U R N IK
P O W IE Ś Ć

Z w ę g ie rsk ie g o p r z e ło ż y ! C z e sto w  Ł tik a sz k iew ic z . 
— o —  (C h e  d a lszy ) .

—  F ran e k ! c ie sz s ię? w o ła ł b w o o . T u  je st tw o ja  

m a tk a .

Z w ró c ił s ię d o s ta re j:

—  N ie p o z n a c ie sw o je g o  sy n a?

K lu c z n ic a w y trze szc z y ła p o c z c iw e o c z y n a A m e r y ­

k a n in a , a w re sz c ie  w y k rz y k n ę ła  z p ła c z em :

—  Je ssu sm a ria n d ! F ra n z l! b is t D u ‘s d e n n w irk lic h ?

H u sz t w ło ż y ł m o n o k l d o o k a i rz e k ł c h ło d n o :

M o ja k P c h a n a k o b ie tk o ! W ierz c ie m i, ż e c ie sz y ł­

b y m  s ię b a rd z o , g d y b y m  m ia ł ta k ą d z ie ln ą i sy m p a ty cz ­

n ą m a tk ę , a le  n ie s te ty  m a tk a m o ja  o d  d a w n a ju ż  n a  ta m ­

ty m  św iec ie . Z ro b ic ie m i w ie lk ą p rz y je m n o ść , je ż e li b ę ­

d z ie c ie u w a ża ć , a b y  b ie d n y b a ro n n ie w y p a d ł z  b ry c z k i.

O d w ró c ił s ię sp o k o jn ie , g w iz n ą ł n a p sa i rz u c ił m u  

p iłk ę  :

B rit a p o rt!

B ry c z k a p o to c z y ła s ię d a le j. S ta ra k lu c z n ic a n ie  

m o g ła w y m ó w ić a n i s ło w a , b a ro n z a ś ro z c z u lił s ię a ż  

d o łe z :

—  F ra n e k n ie c h o c n a s p o z n a ć ! w z d y c h a ł. O n  

n a s n ie k o c h a ! . . .

W  L a n d o rfa lv a z g a d a ło s ię ja k o ś o  te rn  w y d a rz e n iu . 

H rab ia , k tó ry je sz c ze p rz e d d w o m a ty g o d n ia m i c h c ia ł 

k o n iec z n ie w y d a ć c ó rk ę z a A m e ry k an in a , te ra z u d e rz y ł 

s ię w  c zo ło  i k rzy k n ą ł try u m fa ją c o :

—  A  c o n ie m ó w iłem !?

P o te m  w z ią ł k lu c z n ic ę w  k rz y żo w y o g ie ń p y ta ń  

ś le d c z y c h , a ż b ie d n a k o b ie c in a , w y s trasz o n a i o n ie m ia ła  

z p o w o d u p rz e jść n ie z w y k ły c h , w y g a d a ła s ię w re szc ie ,  

ż e w  rz e c z y w is to śc i m ia ła sy n a , k tó ry p rz e d la ty w y ­

e m ig ro w a ł d o A m e ry k i, a d z iś m ó g łb y w y g ląd a ć ta k ,  

ja k ja śn ie , p a n , b a w ią c y w  g o śc in ie w  H u sz te g y h a z a —  

a le o n a te m u n ie w in n a . . . .

—  O n je s t! —  p o w ied z ia ł e k sc e le n c ja to n e m , n ie  

z n o sz ąc y m  o p o ru . —  T e n ła jd a k o d  sa m e g o p o c z ą tk u  

w y d a w a ł m i s ię ja k iś p o d e jrz a n y ... A le b o te ż to  

c z y s ta  g ę b a k a m e rd y n e rsk a ! ...

U sia d ł p rz y b iu rk u i n a p isa ł d łu g i M st d o p e sz teń -  

sk ieg o k o n su la n ie m iec k ie g o , k tó ry  m u n ie g d y ś p rz ed ­

s taw ił H u sz ta . D o n o s ił h ra b ie m u  o  sw y c h  p o d e jrz e n ia c h  

i p ro sił g o , a b y s ię z e c h c ia ł d o w ie d z ie ć c z e g o ś o a m e ­

ry k a ń sk ie j p rz esz ło śc i H u sz ta , sk o ro  g o  ju ż  w p ro w a d z ił  

d o k lu b u ... Z a sia d lszy d o p isan ia , z a je d n y m  z a m a ­

c h e m  n a p isa ł i d o A ffa rv y * eg o . E k sc e len c ja trz ą sł s ię  

fo rm a ln ie z p ra g n ie n ia z d e m ask o w an ia n ę d z n ik a , k tó ry  

n ie c h c ia ł p o ś lu b ić je g o  c ó rk i.

W  c h w ilę p o  o trzy m a n iu  K stu są sia d a z n a laz ł s ię s ta ­

ry  A v a rffy w  p o k o ju A m e ry k a n in a .

—  W sz y stk o id z ie g ła d k o , ja k  p o m y d le ! —  m ó w ił 

ro zp ro m ien io n y . Z a  p a rę d n i p rz y c h o d z i d y sp e n sa  i ra z  

d W a ro b im y  w e se le . . . .  

są  w  p o rz ąd k u ?

Je d n o sp o jrz en ie n a  

a b y  n a b rać p e w n o śc i, ż e  

W y ją ł z k u fra k a se tk ę s ta lo w ą i o tw o rz y w sz y ją , rz e k ł  

k ró tk o :

—  P ro sz ę !

P a p ie ry b y ły w  p o rzą d k u n a jid e a ln ie jsz y m . N ig d y  

je sz cz e ż a d e n A m e ry k a n in n ie w o z ił z e so b ą ty le p a p ie ­

ró w  le g ity m a cy jn y ch , c o H u sz it. N a s n ie p o w in n o to  

d z iw ić , w ie m y  b o w ie m  ju ż  c o ś n ie c o ś  o  je g o  z d o ln o śc ia c h  

k a lig ra f icz n y ch .

S ta ry p o g rą ż y ł s ię w  o d c z y ty w a n iu p a p ie ró w  sw e ­

g o p rz y sz łe g o z ię c ia , te n z a ś w y ją ł ty m c za sem  z k a ­

se tk i sp o ry  m a n u sk ry p t.

T y lk o , c z y a b y tw o je p a p ier y

s ta r e g o w y sta r c zy ło H u sz to w ń , 

te n p o w z ią ł ja k ieś p o d e jrz e n ia .
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Zjazd jubileuszowy kupiectwa 

w Grudziądzu.
w dniu 21-go i 22-go września 1929 r.

M inister przemysłu i handlu E. Kwiatkowski 
nadesłał do centrali Związku Icwarsystw kupiec­
kich na Pomorzu swoją fotograf); oraj autograf, w  
w którym określa w znamicury spcsób znaczenie  
handlu dla Państwa i wpływ dobrze zorganizowa­
nego handlu na wytwórczość krajową. F. minister 
przeznaczył autograf do albumu jubileuszowego, 
które wyjdzie z okazji jubileuszu. Sędzię te pew­
nego rodzaju pierwsza monografja handlu pomor­
skiego, która nietylko obejmie hislorję organizacji 
ale także kronikę miast i histoije poszczególnych 
ważniejszych zakładów handlc-',7T';h Kilkaset ilu- 
stracyj podniesie ogromnie wartość wydawnictwa.

Uznanie żadania handlowego i politycznego 
znaczenia kupca pomorskiego, z jakiem się napo­
tyka coraz częściej u władz centralnych, powinno  
być tern większym bodźcem dc bezwzględnego  
udziału wszystkich kupców w zjeździe jubileuszo­
wym.

111 I I . ...... .

Cud św. Januarego.
Dziś 19 września mamy św. Januarego. M yśl 

pizenosi mnie do katedry w Neapolu, gdzie znowu 
powtórzył się cud od wieków znany, przez niezli­
czone tłumy podziwiany a dotąd naukowo niewy­
tłumaczony. W zeszłym roku klęczałem w kapli­
cy św. Januarego i patrzyłem z bliska na cud. Z 
miłymi czytelnikami podzielę się chętnie wraże­
niami.

Było to w sam dzień św. Stanisława. Od rana 
padało. Przełożona pensjonatu zaopatrzyła mnie w  
bilet, który miał mi ułatwić dostęp do kaplicy. 
Bilet nie był potrzebny. Słota zatrzymała Neapo­
litan w domu, tak że w kaplicy zastałem tylko 
kilkanaście osób. Tern lepiej, pomyślałem, będę 
mógł swobodniej cały przebieg zjawiska śledzić.

O 8 godzinie odprawia się uroczysta wotywa 
przed ołtarzem św. Januarego. Następnie kler w  
towarzystwie dwu panów we frakach i dwu po­
licjantów udaje się za ołtarz, gdzie w ścianie znaj­
duje się skarbiec. Drzwi skarbca mają trzy zamki. 
Klucz do pierwszego posiada arcybiskup Neapolu, 
do drugiego kapituła katedralna a trzeciego ma­
gistrat. Panowie we frakach reprezentują magi­
strat i przyszli otworzyć zamek. Następnie w pro­
cesji wnoszą relikwię z głową św. Januarego i 
monstrancję z krwią tegoż świętego. Głowę usta- 
wiają na piedestale po stronie ewangelji. Stoję 
blisko ołtarza i obserwuję monstrancję, którą trzy­
ma w ręku kapłan do ludu zwrócony. Krew jest 
w dwóch buteleczkach starorzymskich i w kształ­
cie brunatnego proszku wypełnia około połowę 
butelek. Zaczyna się modlitwa gorąca do św. Ja­
nuarego, potem już namiętne słychaŁ wołanie: 
,San Gennaro, san Gennaro, fa il miracolo!" Św.

Raz jeszcze zaznacza się, że udział w niedziel­
nej akademji jubileuszowej w Teatrze miejskim  
wziąć mogą wszyscy kupcy zorganizowani i nie- 
zcrganizowani —  ostatni wprowadzeni przez człon  
ków zjazdu.

W stęp na akademję wolny.
W sprawie zaproszeń na raut, w sobotę, dnia 

21 września winni członkowie, których zaprosze­
nia nie miałyby na czas dość, porozumieć się bez­
pośrednio z centralą Związku.

W szyscy uczestnicy zjazdu korzystają ze zniż 
ki 66-proc. w drodze powrotnej. Odnośne zaśwfad 
czenia wydają miejscowe towarzystwa związkowe 
a oprócz tego wydawać będzie na miejscu sekre­
tariat Zjazdu.

W szelkich wiadomości na dworcu, jakoteź 
przydział kwater, udziela Komisja dworcowa (ro­
zety biało-zielone).

Na zjazd jubileuszowy kupiectwa pospieszą 
niewątpliwie wszyscy kupcy z W ąbrzeźna, jakoteż 
powiatu wąbrzeskiego a tembardziej, że komuni­
kacja z Grudziądzem jest bardzo dogodna.

Program zamknięcia P. W. K.
Dnia 30 bm. o godz. 18-tej w towarzystwie 

przedstawicieli rządu, korpusu dyplomatycznego, 
komitetu głównego P. W . K. i reprezentantów  
szerokich sfer społecznych p. premjer Świtalski 
dokona uroczystego zamknięcia Powszechnej W y­
stawy Krajowej. Program  zamknięcia przedstawiać 
się będzie jak następuje:

1) p. Feliks Nowowiejski odegra na orga­
nach finales sonaty nr. 6., improwizacja na temat 

,,Bogu Rodzica” . Organom towarzyszyć będzie 
orkiestra kolejowa.. 2.) Przemówienie premjera 
Świtalskiego i naczelnego dyrektora P. W . K.

3) Przemówienie prezesa Rady Głównej, 4) Prze­
mówienie komisarza wystawy rządowej, 5) Prze­
mówienie ministra przemsłu i handlu, 6) Zamknię­
cie P. W . K. przez prezesa Rady M inistrów. 7) 
Feliks Nowowiejski odegra na organach: Frag­
ment z rapsodu „Bolesław Chrobry” na chór mie­
szany i organy. 8) Hymn narodowy wykona chór 
„Harmonja” pod batutą prof. Feliksa Nowowiej­
skiego.

Amanullah — katolikiem.
Prasa włoska podaje z zastrzeżeniem pogło­

ski jakoby b. król afgański Amanullah miał przejść 
na katolicyzm.

Na coś niedobrego zanosi się w Jerozolimie.
Sytuacja w Palestynie staje się znów groźną, 

krążą bowiem pogłoski, że Arabowie szykują noc­
ny atak na rozsiane po kraju kolonje żydowskie.

ŻYDZI DZIĘKUJĄ RZĄDOWI.
W W ilnie, w czasie zjazdu Żydów ortodo­

ksów uchwalono rezolucję, wyrażającą rządowi 
Rzeczypospolitej podziękowanie za pomoc i przy­
chylne traktowanie Zjazdu.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Ostrołęka. (Śmierć w sądzie.) Podczas roz­

prawy w Ostrołęce jeden z głównych oskarżonych 
o fałszerstwo paszportów i nielegalne ułatwienie 
emigracji, M oszek Cukier dostał ataku nerwowego  
i padł trupem na miejscu.

January, uczyń cud! — Upływa może 15 minut i 
proszek zamienił się w czerwony płyn wypełnia­
jący całą butelkę. Zapanował ruch radosny. Obec­
ni cisną się do ołtarza, żeby patrz eć z bliska na zja­
wisko i z uszanowaniem ucałować św. relikwię. 
Przybyłem do kaplicy jako chłodny obserwator 
naukowy, śledziłem dokładnie przemianę w bu­
telkach, ale teraz nie mogę oprzeć się wzruszeniu. 
Klękam na ławce i całuję naczynie z świętą krwią. 
Następnie siadam na jednem z krzeseł i czekam  
końca, żeby raz jeszcze z uwagą obejrzeć naczynie 
z cudownem zjawiskiem. Teraz kanonicy odnoszą 
obie relikwie do skarbca i zamykają na trzy zam ­
ki.

Zapyta czytelnik: Kto to jest ten św. January?  
Był biskupem w Beneventum. W roku 305 poniósł 
śmierć męczeńską w Puteolum — dziś Pozzuoli. 
Bestje w cyrku nie ruszyły go, dlatego został ścię­
ty w niedalekim kraterze wygasłego wulkanu. 
Chrześcijanie krew schwycili do dwu buteleczek, 
gdzie skrzepła i stwardniała. Zjawisko cudowne po 
lega na tern, że w pobliżu głowy krew staje się 
płynną i szumuje, jakby świeżo z rany wypłynęła. 
Powtarza się to dwa razy do roku: w oktawie po 
pierwszej sobocie maja i po 19 września. Jeżeli 
głowę usuwa się albo tylko okrywa, krew natych­
miast krzepnie.

Ludzie uczeni starali się zjawisko wytłóma- 
czyć w sposób naturalny. Dotąd nikomu się to nie 
udało, pomimo wysokiej nagrody, którą otrzyma 
ten, który przedłoży pewne wyjaśnienie. Niektórzy  
zaprzeczali jakoby w butelkach znajdowała 
się krew ludzka. Tymczasem analiza widmowa wy 
kazała wyraźne linje krwi.

Lud neapolitański otacza św. Januarego wiel­
ką czcią. Gdy pobliski W ezuwjusz grozi miastu,

— Radom. (Pożary i zgliszcza.) W Zwoleniu  
pow. koziniecki wybuchł pożar w zagrodzie nie­
jakiego Grabowskiego. Ogień rozszerzał się gwał­
townie. W ezwano telefonicznie straże z okolicz 
nych miejscowości. W ciągu 40 minut, przybyły  
do Zwolenia straże z Radomia, Puław, Kozienic i 
Policzny. oraz z innych miejscowości. Po pięciu  
godzinach udało się strażom pożar zlokalizować. 
Spłonęło 10 domów mieszkalnych, 16 stodół ze 
zbiorami, 11 obór częściowo z żywym inwenta­
rzem i kuźnia. Straty wynoszą ponad 150 tys. zło­
tych.

— Karczew. (Olbrzymi pożar). Osada Karczew  
koło Otwocka przeżyła onegdaj straszny dzień. W  
przeciągu kilku godzin spłonęły doszczętnie 53 
budynki, pozbawiając dachu nad głową około 290 
osób.

— Warszawa. (W ielka wystawa M iędzynaro­
dowa.) M agistrat warszawski postanowił urządzić 
w stolicy wielką wystawę międzynarodową, któ­
rej termin ustalono na r. 1934. Na teren wystawo­
wy przeznaczono 200 ha za parkiem Paderewskie 
go. Już w przyszłym roku mają być na jesień ot­
warte pierwsze targi warszawskie, zajęłyby one 
tylko część terenów  wystawy. Utrzymuje się opin- 
ję, że Targi W arszawskie będą miały niemniejsze 
powodzenie, niż Targi we Lwowie i Poznaniu.

Szanowny Czytelniku!
Dzisiejszy numer zawiera wraz z dodatkami 

12 stron. Tyle stron a nawet więcej moglibyśmy  
dodawać co sobotę, gdyby ilość czytelników  wzros 
ła o kilkaset. W ten więc sposób nasi Czytelnicy  
mieliby więcej do czytania, przy bardzo minimal­
nej opłacie.

Jeśli każdy z Czytelników zdobędzie tylko  
jednego nowego abonenta na nowy kwartał, pre­
numerata przy zwiększeniu objętości stron gazety  
znacznie się temsamem

obniży

Tedy niechaj każdy z W as, który chce mieć 
lepsze pismo, nie tracąc czasu, weźmie się do 
dzieła!

Poniżej załączony kwit należy wypełnić 
i oddać listonoszowi wraz z pieniędzmi a gazeta 
regularnie będzie dochodziła.

Szanowny Czytelniku! Daj tę gazetę do prze­
czytania swojemu sąsiadowi i nakłoń go do zapi­
sania „Głosu W ąbrzeskiego ” na nowy kwartał.

W ydawnictwo „Głosu W ąbrzeskiego.”

ODPOWIEDZI: OD REDAKCJI.

A. Z. Nadesłane przez Panią nowelki i wiersze 
umieściliśmy... w koszu, gdyż były tak niezdarne, 
że jednemu z naszych współpracowników redak­
cyjnych zrobiło się.... niedobrze, skoro przeczytał 
Pani utwory. Radzimy porzucić —  u nas niestety —  
rozpowszechnione grafomaństwo. Lepszy pożytek 
przyniesie Pani zajęcie się gospodarstwem aniżeli 
bazgranie na papierze!

—x—

obnoszą św. relikwię w procesji a kroniki głoszą, 
jak nieraz św. January ustrzegł miasto od losu, 
który spotkał Pompoji.

Przy ślicznej pogodzie wyjechałem następne­
go dnia do Pozzuoli, żeby iść tam śladami św. Ja­
nuarego, Byłem w ruinach wielkiego cyrku i w  du­
chu odszukiwałem  miejsce, gdzie mógł stać św. Ja­
nuary w  towarzystwie lwów. Byłem też w kraterze 
który jeszcze dziś nie jest pozbawiony grozy. Z 
czeluści syczy para obfita w gazy siarkowe a w 
większych otworach gotuje się i kipi woda zmie­
szana z popiołem.

Słońce skłania się ku zachodowi i niezadługo 
zapadnie się w morzu błękitnem. Z pomostu spo­
glądam na zatokę, nad którą znajdowały się za 
rzymskich czasów sławne kąpieliska jak Bajae. 
W rzało tu życie, gdy cesarze zjawili się z dwo­
rem nad uroczą zatoką. Dziś tylko ruiny głoszą o 
minionym przepychu. Rozpadły się wspaniałe pa­
łace i zakłady kąpielowe, prochy cesarzy wiatr 
rozwiał, ale w pobliskim Neapolu do dziś prze­
trwały relikwie św. Januarego, a cud powtarzają­
cy się co roku budzi w sercach kroci tysięcy tę 
samą wiarę, za którą umarł św. January.

Na pokładzie siedzi malarz i stara się na płót­
no zakląć czar otaczającej nas przyrody. Słońce 
zanurzyło się w morzu. M alarz odkłada pendzel 
i razem  wracamy na dworzec kolejki podmiejskiej. 
Okazuje się, że jest to profesor akademji sztuk  
pięknych w Neapolu. W śród ciekawej rozmowy 
o sztuce wracamy do Neapolu. Przez cały wie­
czór myśli powracają do św. Januarego a do modli­
twy mimowoli wplatają się słowa: San Gennaro, 
ora per noi — św. January, módl się za nami!”

Ks. Łęgowski.



W IA D O M O ŚC I P O T O C Z N E .
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KALENDARZYK HISTORYCZNY:

28. 9. 1621: Zwycięska bitwa pod Chocimem.

P A M IĘ T A J Ż E ...

'...nadchodzi nowy kwartał. Czyś zapisał sobie 

„Głos W ąbrzeski" ??....
'...należy chodzić prawą stroną chodnika. W o­

zem na drogach zawsze jedzie się po prawej stro­

nie....
'...W ystawa w Poznaniu zostanie wnet zam ­

knięta. Przed zamknięciem musisz ją koniecznie 

zwiedzić....
'...wybory do Rady M iejskiej nadchodzą... Czy  

pomyślałeś nad tern, na jaką listę będziesz głoso­

wał?
‘...losy do I. klasy 20-tej Państwowej Loterji 

Klasowej już nadeszły... Nabyć możesz w „Głosie 

W ąbrzeskim ” .
'...ulgi w wojsku otrzymasz, jeżeli należał bę­

dziesz do Przysposobienia W ojskowego.
'....gazeta nasza będzie coraz lepsza, o ile bę­

dziesz starał się o nowych czytelników.

—  O byw atelsk i czyn w łaściciela „G łosu W ąb- 
rzesk iego“ . W sobotę w nocy wyjeżdża do Pozna­
nia część pracowników „Głosu W ąbrzeskiego w  
liczbie około 45 osób, celem  zwiedzenia Powszech­
nej W ystawy Krajowej. Przejazd do Poznania i z 
powrotem opłaca właściciel drukarni p. Bolesław  
Szczuka. Za ten obywatelski czyn składają niniej- 
szem wszyscy pracownicy jadący na „Pewukę 
swemu zacnemu szefowi serdeczne „Bóg zapłać!

—  Z w racam y uw agę na ogłoszenie firmy K. i 

W . Ziętak, W ąbrzeźno, posiadającej w iele nowo­

ści sezonowych. Firmę K. i W . Ziętak polecamy  
Szan. Czytelnikom, a to ze względu na trwałe ma- 
terjały i niskie ceny z jakich wyżej wspomniana 

firma słynie.

—  D zisiejszy num er zaw iera 12 stron . Dzisiej­
szy numer naszego pisma zawiera 12 stron i obej­
muje 6 stron gazety, oraz dodatki: „Rolnik" , „Nasz 

Przyjaciel" i „Opiekun Dziatwy.

—  U pragniony deszcz spad ł dzisiejszej nocy.

—  Z jazd m łodzieży S. M . P . okręgu w ąbrzes ­
kiego odbył się ubiegłej niedzieli w salce parafjal- 
nej, przy udziale przeszło 100 delegatów  z powia­
tu. Zjazd zagaił prezes okręgowy ks. M ów ińsk i, 
witając przybyłych. Po odśpiewaniu „Hej do ape­
lu" referat wygłosił ks. prof. B rejsk i na temat „Ce­
le i zadania Stowarzyszeń M łodzieży" . Następnie  

sekretarz okręgowy p. A lfons Szczuka w y ­
głosił referat na temat „W ychowanie fizyczne  j  
przysposobienie wojskowe w Stowarzyszeniach .. 
„O akcji antyalkoholowej' wypowiedział p. inspe­
ktor R eiske. Po dłuższej dyskusji nad referatami, 
zjazd zamknięto pieśnią „M y chcemy Boga .

—  W ycieczka roln ików  pow iatu w ąbrzesk iego  
na P . W . K . Dzisiaj rannym pociągiem wyjechała  

do Poznania wycieczka rolników  powiatu wąbrze­
skiego w liczbie około 30 ludzi, zorganizowana  
przez instruktora rolnego p. M alkiewicza, który  

tę wycieczkę prowadzi.

—  Jak pili to w szyscy razem ! Panowie E... 

i R. z W ąbrzeźna, upiwszy się gdzieś poczęli wy­
prawiać awantury tak, że Policja musiała  
interwenjować i izapakować tych panów aż do  
wytrzeźwienia. Tego samego dnia „urżnął się kom  
pletnie p. Fi.... W ezwany przez przedstawiciela 
władzy bezpieczeństwa —  posterunkowego, do spo  

kojnego zachowania się, ten zaczął „krzyczeć, 
i awanturować się: „Co? ja widziałem większe 
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a pism o nasze regn larn ie bodzie dochodziło .

władze"... Po zapakowaniu go na „wytrzeźwienie"  
wypuszczono go na wolność. Najgorszym chyba 
w całym mieście, znanym awanturnikiem  jest W ł. 
Kwiatkowski, stale się upijający i wyprawiający  

burdy l oh.jantom przy odprowadzeniu go do  
aresztu, stawia opór, tak wściekle iż, jak ostatmm  
razem musiano mu nałożyć kajdanki. Czy takiego  
awanturnika i nałogowego pijaka nie należałoby  

umieśsic gdzieś w zakładzie??

—  K ontrola w ojew ódzka. Jak się dowiaduje­

my, w najbliższym czasie przybędzie do naszego  
miasta władza wojewódzka, celem dokonania in­
spekcji w Szkołach Dokształcających. Inspekcja bę  

dzie miała za zadanie zbadanie, czy wszyscy ucz­
niowie do szkół uczęszczają. —  Radzimy więc pp. 
mistrzom, by posyłali swoich uczni do szkoły do­
kształcającej, by później nie płacić kary ’ .

—  K urs podkuw aczy koni. 30 kurs podkuwa­
czy koni w urzędowej szkole podkuwaczy w To­
runiu rozpocznie się dnia 1 października 1929 r. 
Kurs trW a 3 miesiące i jest bezpłatny. Zgłosze­

nia przyjmuje techniczny kierownik urzędowej 
szkoły podkuwaczy, Dąbrowski, Toruń, Prosta 30.

—  M łodzieży nie w olno byw ać w szynkach. 
W ładze administracyjne noszą się z zamiarem wy­
dania zarządzenia dla właścicieli szynków, zaka­
zującego wstępu małoletnim do lokalów sprzeda­
ży napojów alkoholowych nawet w asyście doro­
słych. —  Zarządzenie to zapobiec ma demoraliza­

cji młodzieży.

—  P ow inność w ojskow a. W  najbliższym czasie  

rozpocznie się rozsyłanie kart powołania poboro­
wym rocznika 1908, uznanym  za zdolnych do służ­
by wojskowej podczas ostatniego poboru i którzy  
wcieleni będą w  pierwszym „turnusie". Drugi „tur­
nus" powołany będzie na wiosnę r. 1930. Zaliczeni 
do służby wojskowo - administarcyjnej i do lotnic­
twa, będą powołani przed innymi, inni wcieleni 
będą w  ciągu października. Powołani będą do zwy­
kłej służby wojskowej ci z kategorji A, którzy  
podczas przeglądu okazali się zdrowymi bez za­
strzeżeń. Nie jest jednak wyłączone, że posiadają­
cy tak zwane lekkie paragrafy również będą czę­
ściowo teraz wcieleni. Pozatem wcieleni będą po­
borowi rocznika 1906, którzy 2 razy otrzymali ka- 
tegorję B, a podczas ostatniego poboru uznani byli 
za zdolnych do służby, jako też urodzeni w roku  
1907, jeśli nie uzyskali dalszego odroczenia.

—  Z aopatrujm y się w  w ęgiel! Ostatnia zima na­
stręczyła wiele trudności w kwestji zaopatrzenia  
się ludności w węgieł. By temu zapobiec, jest po- 
żądanem, by ludność i wszelkie przedsiębiorstwa  
już teraz bezzwłocznie przystąpiły do zaopatrze ­
nia się w węgiel, potrzebny na zimę.

—  Sukcesy braci strzeleck iej z W ąbrzeźna w  
T oruniu . W  niedzielnem  żniwnem strzelaniu Brac­
twa Strzeleckiego w Toruniu brali członkowie tu­
tejszego Bractwa także udział i osięgli dość powa­
żne rezultaty. Żetony zdobyli bracia: Sw obodziń- 
sk i, Jankow ski, G óralsk i, prócz tego wartościową 

premję wystrzelił brat G óralsk i.

—  O sadnicy pow . w ąbrzesk iego! 27 września 

br. o godz. 13-tej na sali p. Kaczyńskiego odbędzie  
się zebranie doroczne P. Z. O. R. na którem oma­
wiane będlzie wiele ważnych spraw ’ dotyczących  
osadników rentowych, anulacyjynch i rolników  
drobnych, dlatego obecność wszystkich członków  
jest pożądana. Za Zarząd: Dzięciołowski, prezes.

—  L istonosze sprzedają znaczk i pocztow e! 
W szyscy listonosze doręczający pocztę, czy to w  
mieście czy też na wsi —  obecnie posiadają odpo­
wiednią ilość znaczków  pocztowych wszelkiej war 
tości. —  W prowadlzono to dla wygody publiczno­

ści, która teraz może nabywać znaczki u listowe­
go u siebie w  domu, nie wychodząc po to na ulicę.

--- O św iecać klatk i schodow e! W  ciągu ostat­
nich kilku dni sporządzono kilkanaście doniesień  
za nieosw  et lanie klatek schodowych. W ce u um ­
knięcia kar, należy dostosowywać się do przepi­

sów i oświetlać klatki schodowe!

Z P O W IA T U .
—  Ł obdow o (Egzamin mistrzowski.) Pan Aloj­

zy Piotrowski z Łobdowa złożył w Pomorskiej Iz­
bie Rzemieślniczej w  Grudziądzu państwowy egza­
min na mistrza w zawodzie piekarskim . Nowe­

mu mistrzowi życzymy: Szczęść Boże!

—  G olub. (W szelkiej pomyślności!) Państwo­
wy egzamin na mistrza piekarskiego złożył p. Gór­
ski Franciszek. Panu Górskiemu życzymy wszel­

kiej pomyślności.

—  K ow alew o. (Szkoła G ospodarcza). O przygo­
towaniu do życia wobec dzisiejszych trudnych wa­
runków, powinni pomyśleć rodzice dla swoich có­
rek. Takie przygotowanie może dać jedynie szko­
ła gospodarcza dla dziewdzynek od 16 lat w Ko­
walewie Pomorskiem. Szkoła ta kształci w kierun­
ku gospodarczym, gdzie prowadzony jest dział ho­
dowli wraz z mleczarstwem, jak i sztuka kulinar­
na to jest gotowanie, pieczenie ciast i chleba. U- 
czy również robótek ręcznych, kroju i szycia, oraz 
warzywnictwa i sadownictwa. Prócz tego udziela­
ne są nauki ogólno kształcące, jak religja udziela­
na przez księdza, polskie, historja, geografja, ra­
chunki, higjena, wogóle to co światła gospodyni 
wiedzieć i umieć powinna. Szkoła kładzie również  
nacisk na układ zewnętrzny, a przez ćwiczenia gim  
nastyczne i różne gry, jak w siatkówkę, dziew ­
czynki nabierają zręczności i zgrabności. Spiesz­
cie się więc rodzice zapisywać swoje córki póki 
jesizcze wolne miejsca w kowalewskiej szkole.

Z C A Ł E J P O L SK I.

—  N ieśw ież. (Skutki burzy). Nad gminą Tańską 
przeszła burza z piorunami, podczas której zosta­
ło zabitych we wsi Ogrodniki 2 mężczyzn. W e wsi 
Pachapowszczyzna od uderzenia piorunu spłonęło  
20 gospodarstw .

R U C H T O W A R Z Y ST W

—  W ąbrzeźno. B aczność M łodzież M ęska. V / 
niedzielę, dnia 22 bm ,o godz. 1,30 po poł. w wi- 
karyjce odbędzie się zebran ie plenarne. Z powodu  
bardzo ważnych spraw przybycie wszystkich po­

żądane. Zarząd.

—  Zebranie Tow. Ludowego odbędzie się w niedzelę dnia 

22 bm. po nieszporach w wikarjówce. Zarząd.

—  Baczność „Pomorzanka" I i II drużyna! W  sobotę z po­

wodu wyjazdu do Nowegomiasta o godz, 8,30 w „Zaciszu" 

pogadanka. Przybycie wszystkich członków czynnych obu 

drużyn konieczne. Umundurowanie należy koniecznie przy­

nieść z sobą celem zamiany. Zarząd,

 

Druk i nakład: „Głos W ąbrzeski" B, Szczuka, W ąbrzeźnu 

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno  

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

O sied liłem się jako  

lekarz prakt. 1 akuszer  
i lekarz Kasy Chorych 

Dr. Z. Janiszewski
Rynek 12 tel. 9 (u  p. Lukiewskiej)

Im ię, nazw isko i dokładny adres zam aw iającego.

  

K w it na zam ów ien ie gazety .
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

  

K w it na zam ów ien ie gazety .
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
M iejsce 
wydania

Czas orzedplaty Abon.
Oprccent. 
i manipul.

R azem Tytuł gazety
M iejsce 
wydania

Czas przedpłaty Abon
Oprocent. 
i manipul.

R azeoj

.G łosW a&rzesIi“

Gazetę proszę dos

Wabriefiio

:arczyć mi do

na miesiąc

październ ik

domu, a przedpłatę ś

1.50

ciągną

0.19

ć przez list

1.69

onosza

„Glos W sli“

Gazetę proszę dost

Wąbneśao

jrczyć mi do

na miesiące

październ ik  

listopad grudzień

domu, a przedpłatę śc

4.50

iągnąc

055

przez listc

5,05

mosza

P okw itow anie poczty:

Z odebran ia pow yżw ej sum y kw itujem y.

Im ię, nazw isk©  i doktadny adres zam aw iającego  

P okw itow anie poczty.

Z odebran ia pow yższej sum y  kw itujem y.

 dnia  dnia,__________________ _______
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Lśniące i w onne story  
firany i firanki w noszą błogi nastrój w  

dom . N ależy zachow ać ich piękny w ygląd  

przez Persil!

Przez zam oczenie letniej w odzie, lekkie  

w yciśnięcie  w  letnim  rozczyniePersilow ym  

i staranne w ypłókanie znow uż w letniej 

w odzie w yczyszczą  się gruntow nie i delh  

katnie. Barwne m aterjały należy prać na  

zim no ’, w ypróbow aw szy w przódy trwa-  

łość koloru na narożniku sztuki.

Polecam tanio
Z E G A R Y S T O J Ą C E , S A L O N O W E , 
z e g a rk i m ę s k ie I d a m s k ie z ło te  

I s re b rn e , o u d z ik i.

Obrączki i podarunki ślubne na wesela
B iż u te r  ja  z ło ta  i s re b rn a

G raw erow anie m onogram ów ’ . 
O kulary w różnych fasonach, 

największy warsztat tcparatyjny 
O b s łu g a li ty lk o  p rz e z m is trz a . 

B r. G e rk e  - W ą b rz e ź n o  
ul. K olejow ’a 

N a jp o w a ż n ie js z y z a k ła d  

z e g a rm is trz , i z ło tn ic z y

Ś w ie ż o  k is z o n a

kapusta
nadeszła funt 20 gr
M . W e b e r n a s i.

(ituthola ulEizaloa!
Fenom enalny w ynalazek

E  U  F  O  N  J  A
zadem onstrow any, spe­
cjalistom . S a m i s ię  w y ­
le c z y c ie z  p rz y tę p io n e - 

s łu c h u , s z u m u  i c ie -
_,_ la  z u s z ó w . L icz- 

Ine podziękowania, d o u ­
czającą b ’oszurę na za ­
danie. ,.E U F O N J A “  
L I v ) z k l kolo  K rakow a 100

S
g o s łi 
k n ig c l

■i nr nnd

PASY ZAPĘDÓW E 
s k ó rz a n e I z s ie rś c i w ie lb łą d z e j d o lo k o m o -  

b lli s ta le n a s k ła d z ie , 

d o b re j ja k o ś c i w  w ie lk im  w y b o rz e p o  
c e n a c h k o n k u re n c y jn y c h p o le c a o ra z  

w y k o n u je  w s z e lk ie re p e ra c je  

F r. K o p c z y ń s k i — W ą b rz e ź n o  
u l. K o ś c iu s z k i 3 .

Teatr ■
D w ó r W ą b rz e s k i

W  s o b o tę , d n . 2 1 b m . ty lk o  o  8 ,1 5 |S  

w  n ie d z ie lę , 2 2 b m . o 5 i 8 ,1 5 w . w

W ielki szlagier w iedeński w  12 akt.

K rólow a !
Jazzbandów  | z ł o t y  w w K ażda paczka zawiera podarek.
TAT „V < 4     ____________ —.

ISM l

N a jle p s z y p ro s z e k d o  p ra n ia

W  roli głównej nasza urocza ro­
daczka L I A M A R A znana z 

film u „N ad pięknym m odrym  
D unajem *  i„Tańczqcy  W iedeń" 

B a c z n o ś ć ! C E N Y  te sam e balkon i 
fotel 75 gr rez. i I m iejsce 50 gr.

N astępny program

„ M iło ś ć  i Ł z y  S z o p e n a "

H ołd Francji dla Polski. Sztandaro­
w e arcydz. produkcji francuskiej.: W szelkie iiim iii

© M F * w  z a k re s ie k u ś n ie rs k im  -1

w ykonuje w w łasnej pracow ni

F E L IK S K L IM A S Z K A m is trz k u ś n ie rs k i

W ą b rz e ź n o , ul. K olejow a — M estw ina tel. 11

Specjalny skład futer

9
9_________________

jl Z powodu wyjazdu
w s p rz e d a ją w s z e lk ie to w a ry  jak

p a p ę , s m o łę , n a rz ę d z ia i n a c z y n ia k u c h e n n e
j po cenie zakupu. Równocześnie jest 

S K Ł A D  d o w y d z ie rż a w ie n ia z w olnem  
m ieszkaniem

C z . K is ie le w s k i, Rynek 99

Tel. 142 T O R U Ń , Stary Rynek 11 Tel. 142
0

G odyear
O P O N Y  I  D Ę T K I

p o n a jn iż s z y c h  c e n a c h !

N a jc z ę ś c ie j u ż y w a n e w ie lk o ś c i, s ta le n a s k ła d z ie .

APARATY DO WULKANIZOWANIA
I MATERIAŁ DOREPARACTJ

H. BAUER
Zastępca firm  sam ochodow ych „ESSEX ” i „O PEL®

T e l. 3 G ru d z ią d z k a  9 T e l. 3

W S Z Ę D Z IE D O N A B Y C IA .....  |

■MnUBBMMWn&KMKBEii

Chłopca
do posyłek i

u c z n i a 
uczciw ych rodziców  

przyjm ie

Hotel p d Białym 

Orłem i Skład delika­
tesów Wąbrzeźno

S ta rs z a  

dziewczyna 
ze w si do w szelkich  

prac potrzebna  

K u rz y ń s k a

Rynek 30

’ O k a z y jn ie d o n a b y c ia

A P A R A T
L E C Z N IC Z Y
„Tefra“ i 

O D K U R Z A C Z  
„Elektrolux“ 

Zgłosienia przyjm ujei z 

grzeczności „G los W ąb.

po-

M A G A ZY N  
nasz w iąz z b iu re m  jest z pow odu  
niedostatecznej w ielkości pod korzy- 
stnem i w arunkam i natychm iast

do odnajęcia
Bliższych w iadom ości udziela P a ń ­

s tw o w y M o n o p o l S p iry tu s o w y  
H u rto w n ia 1 2 1 w W ą b rz e ź n ie  
ul. O grodow a 3.

Pokoju  
w ygodnego, czyste­
go z elektr. poszu­
kuje sędzia. O ferty 
proszę kierow ać do

Sądu G rodzkiego

Tc zen ic e
przyjm ie do szycia 

L e w a n d o w s k a  m istrzyni 
G rudziądzka 28

D o m ego składu ko- 
lonjalnegoi w yszyn­
ku poszukuje zaraz  

ucznia  
syna uczciw ych ro­

dziców

W ąbrzeźno Rynek

MAGAZYN nUMffll Biieszlsanie

T. 0. L.
w ypożycza nadal

w środy i niedziele 
w m ieszkaniu pry- 
w atnem przy ulicy

M ic k ie w ic z a 4

na parterze

5 pokoji, w w ilii konfor- 
to.ve z c grodem  do w y­
dzierżawienia. W iado- 

j m ość „Głos W ąbrzeski"  

! K s ią ż e c z k ę

w o js k o w ą ;

! w ydaną przez PK U  
G rudziądz  

uuioisażniam '
B . K u s z y ń s k i

W ąbrzeźno

Samochód
osobow y „FO RD  

tanio na sprzedaż

G A W R Z Y A Ł

W ąbrzeźno

i wszeikienii pizybotami w wyhorze 
P rz y  z a k u p ie  tru m n y  d e k o ra c je  ż a ­

ło b n e  w y p o ż y c z a s ię b e z p ła tn ie  !

K s a w e ry  R ó ż y ń s k iW ą b rz e ź n o  :

U l. O grodow a (dom  p. Tobolskiego)

P O M P Ę  dużą, 
i w a g i, k u rk i m o s ię ż n e , 

' । b e c z k i d ę b o w e  5 0 0 - 6 G 0  
; litró w i m n ie js z e , na- 
| dające się do kiszenia  
i ogórków oraz używane

D R Z W I
sprzedam tanio

Im iln
| i metalowe
I k a ż d e j w ie lk o ś c i 

| i fo rm a tu  p o  n a j- 
| ta ń s z y c h  c e n a c h  
$ poleca

G lis W ąbrzeski
■ W ą b rz e ź n o

M ieszkańcy m iasta W ąbrzeźna i okolicy! N adszedł w reszcie dzień da­
w nego oczekiw ania, dzień, którego każdy z w ytężeniem oczekiwał'n W B IR IA  f l  V  w nego oczekiw ania, dzień, którego każdy z w ytężeniem oczekiw ał

l/INIi llNl to P R E M J E R A  re w e la c y jn e g o  f ilm u  p . t .

w ™ »  O s ta tn i R o z k a z

In ni m Him
3 1 U in illllll  H im ilH Ił  H M U T IIN I  llllilllllll  IIH I  t llllll

W  roli głów nej E M IL  J A M M IN G S , R O W E L  i E W E L IN A  B R E N T  oraz 
tysiące statystów , tłum y ludu  i artystów . Reżyser  ja  J ó z e fa  v . S te rn - 
b e rg a . W  ostatnim  rozkazie doszedł E. Jannings do w yżyn praw ­

dziw ej sw ej sztuki.

P R E M J E R A  ju ż d z iś  w  p ią te k , d n . 2 0 b m . p u n k t, o  g .8 ,1 5  
w  s o b o tę  o g . 8 ,1 5 , w  n ie d z ie lę  o g . 5  i 8 ,1 5 i n ie o d w o ­
ła ln ie p o ra ź o s ta tn i p o ż e g n a ł y  w ie c z ó r w  p o n ie d z ia łe k  

d n ia  2 3 b m . o g o d z . 8 ,1 5 w ie c z o re m . ,

U W A G A : Bilety ulgow e na pow yższy film n ie w a ż n e . 
Ceny m iejsc podw yższone i niezm ienione 1 m ie js c e  
7 5  g r, re z e rw o w e  1 ,2 5 z ł, b a lk o n  1 ,5 0 z ł, lo ża 2 z ł.

N astępny program

= =  K R Ó L O W A  N O C Y ..... —
W  roli głównej RICARDO  CORTE. Rzecz dzieje  
— się w nocnych dancingach w A m eryce —

Ij



STBTniE I

nora i
n SEZONU JESIENNO-ZIMOWEGO
Ł1 i w materiałach damskich są:

Faille de Chine de laine

Georgettine raye de laine

Crepon-Moire de laine

Crepe Veloutine de laine
z najprzedniejszej wełny — w prześlicznych zachwycająco dyskretnych 

kolorach po przystępnych cenach.

Olbrzymi wybór w materiałach płaszczowych,
gładkich i deseniowych, w najnowszych rysunkach. Gotowych sukien i płaszczy nie sprzedajemy, 

ponieważ każdy płaszcz lub sukienka wyko- . _ k;z^« ł-onini Należy za-
nana przezjkrawczynię-mistrzynią stawia się COnć^jmFHGJ O OO |o tQAlGJ. terrł P°ry'V- 
śleć j uż d z i śi o dokananiu zakupu materiałów na suknie i płaszcze na jesień zimę, ażeby wy o- 
nanie mogło nastąpić w spokoju i garderoba została wykonana nie tylko na czas, lecz przedewszyst- 

kiem należycie i gustownie.

Dział materiałów męskich: na ubrania i płaszcze 
zaopatrzyliśmy w bogaty wybór I polecamy się przy ewentualnem zapotrzebowaniu łaskawej pamięci. 

Dalei utrzymujemy na składzie w wielkim wyborze: 
Płótna’.bieliźniane, fartuchowe, fianolki na koszule, flanelki na matynki, bluzki i suknie w bardzo ładnych 

deseniach po umiarkowan ych cenach.
Polecamy szczególnej uwadze na sze zapasy w inletach, bieliźnie damskiej, fartuchach, trykotach 

damskich, męskich i dziecięcych, pończochach i rękawiczkach.

Utrzymujemy kompletnie sortowany dział towarów krótkich i obsad, wybór firan odpasowanych 

i z metra oraz kołder watowanych.

W niedzielę, dnia 22 bm., urządzamy pokaz nowości w mater jatach, 
na który zwracamy specjalną uwagę Szanownej Klienteli.

D K.sW. ZIĘTAK
WąbrzeźnoRynek nr. 19


